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d z i e n n i k
P A T R Y O T Y C Z N Y C H  P O L I T Y K Ó W  

w  L W O W I E .

Dnia l8 go  Października 1794.

G a z e t y  C L X V I L

P O L S K A .  '

Kontynuacja odezwy Rady do Woy• 
Jka.

Cźuło-ść Rady Naywytfzey Narodo- 
jpey ieft Wielka; lecz przyfięgła zbawić 
w o ln ość , lub paść z icy 'upadkiem. Sto- 
£Swnie atem do A ktu  ■porpftama Naro­
du w Krakowie dnia 24 Marca uczynio­
nego , nominowała Naczelnikiem Oby-
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watcla  Tomafza Wawrzeckiego Jenerała 
Lieutenanta , i JRadcę w Radzie Nayzoyź- 

fze y  N arodow ej, którego obywatellkie i 
Rycerlkie przymioty wizyftkim doitate- 
cznie znane. Do tego wiec Naczel­
nika Rapporta fwoie c zyn ić ,  i iego Or- 
dynanfom poflufznemi D yw izye  woyłk 
Rzpłitey będij. \

L IS T  R A D Y  do K O Ś C I U S Z K I .

N a yw jżfzy  N aczelniku !

Rada N. O yczyzn ę  w  twoiem nie- 
fzcześciu opłakuie , nie pokładała w  lo- 
fie tey ufności, ktorij w  cnocie twoiey 
ftatecznie okazywała.. Rofpaczaó O y- 
c z y z n ie ,  i powinność Obyw atelfka, i 
tw ó y  przykład niedozwala. Poki ci w o l­
na będzie kommunikacya z Radij mów 
śmiało o potrzebach twoich , i tych w a ­
lecznych m ę ż ó w , którzy Towarzyfze 
tw y c h  tru d ó w , dzielą dzifiay fmutne 
tw e  położenie. T yle  ceny do twego po­
wrotu przyw iązuiem y, iż w zamianę 
tw e y  ofoby chętniebyśmy nieprzyiacie- 
lowi wfzyftkich iego ieńców wróciii, i 
nie mafz w Radzie żadn ego, k tó ryby
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Wolności fwoiey ochotnie za twoię nie 
p o ś w i ę c i ł .  Rzadkim trafem °dbierafz
N a c z e l n i k u !  od w f p ó ł c z e f n y ć h  ten h o łd ,  
k t ó  y  ci naypożnieyfza potomność odda­
w ać będzie.

T e  fa uczucia , te w y r a z y  Rady Nay- 
w y ż f z y ,  które w  kolei Pre?ydencyi łą­
czę z ofobiftem winnego ułzanowama
uczuciem.

T . D§bowJki, Prezyduięcy,
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L I S T

R A D Y  do T O M .  W A W R Z E C K I F G O .

Niefzczęście fpotkało T a d euJ * a K o *
ic iu fz k ę , i Naród utracił W mm N aczel­
nika f z a n o w a n e g o ,  1 5^
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fie nominowaniem na iego mieyfce Na* te
czeinika. W z y w a  do tego ftopnia Cłe- in
bie, i w ie rzy :  ze twe cnoty Obywatel- 
fltie , i twe światło dopełnij nadziei na- | 
fz e y ;  zaleca Ci przeto, abyś ]natycłv* 
mialt do iVarfzawy  przyiechał. ,,

W y d z ia ł Skarbowy,  w R a d zie  Nay* 
zpyż/zey JSarodowey,

‘ *  i

W  ten czas kiedy przemoc Target 
ZPicliego fpilku cnotliw ych, i przy w i^  
zanych do O y c z y z n y  ucifkała o b y w a j*  i 
ló  w , doznał ikutków pkropnych tey  
przemocy i obywatel Zorarrjki guperin^ I 
tendent w  Skarbie Koronnym, ppzbas1 
wiony bowiem funkcyi Super indęntjkiey^ 
dla uchronienia fig od mśęiwcy nienawi 
ś c i ,  ofohe fwą zagranicę schrpnió 
zoftał przymufzony. * W ydział Sbarbo-; 
iwy przeświadczony o nieflkazpney dla 
O y c z y z n y ,  i Skarbu Obywatela Zora* \ 
Ttjktegb wierności, oraz dokładnem po­
wierzonym oneż dochodów publi­
c z n y c h , iego dozorowi Sprawowaniu» 
wymierzniąc onemuz przyzw oitą fpra 
Wadliwość ,  zw raca onegoż do w y  dar- y

t e p
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tego mu przez przemoc obowiązku Super- 
intendenta w  fkarbie, w zy w a  t>goż oby­
watela , aby nie bawnie do O y c z y z n y  
p o w ró c ił , obliguie oraz t y c h , którzyby 
«  micyfcu, którem fig pomieniony O by­
watel znayduie wjadomemi bydź mogłi, 
aby o ninieyfzey wydziału fkarbowego 
Rezplucyi onegoż uwiadomię chcieli. i

W  Warfzawię dnia I I  Października 1794,

' X  Hago K offętay, Prezyd. 1Vy* 
dziaf, Skarbu.

Na Seffyi Rady dnia I i  Październi­
k a ,  Zaiąęzek Jenerał Lieutenant oświad­
c z y ł ,  iż dla ufortyfikowania Pragi 500 
Judzi ? fwoiegą obozu przyftaw i, Rada 
przeto przyda|a im culagu na każdy 
dzień po Z łł.  1.

Czytana była także expedycya do 
R ad y jenerała Zaiqczka  względem fpo- 
fobu zapobieżenia przykrościom , które 
woyfkowi pod kommendni obywatelom 
w yrządzać zwykli. Odpowiedziała zaś 
R a d a , aby uftawy N. Nacz. względem 
wybierania furażów były ściśle zacho­
wane.

De-



Deputacya Centralna W ,  X . L ite - 
wfkiego doniofla Radzie, iż A k t a , fre-
b r a , i KaiTg fwoią przełłała do War> 
fzawy.

Kommiflya porządkowa Ziemi Łom* 
iyńjkiey nadeffała opinię względem prze- 
ftania dô  tey Ziemi biletów Skarbowych, 
l wywożenia żywności za Narew .
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FR AN CYA.

T ? faz >«ź wiadomy ieft Ikutek, i k o -
fzta Telegrafu. Z a  pomocą Telegrafu 
wiadomość z Valencieunes do P a ry ża , 
albo z Paryża do Valenciennes, k t ó r e  to 
inmfta o mil fo  fą od fiebie odlegle, przy- 
chodzyi w  p r z e c ią g u  15 m inut i 40 fe -
kund. Cena każdey machyny, wynofi do 
6,000 l iw r ó w , a bofzta całey korrefpon- 
dencyi z Paryża aż do granic północnych 
wynofzą Jo 96 tyfięcy Ł iw r ó w ,  rachuiąc 
iuż zegary wifzące i Perfpektywy. Gdy 
zas obydwa oftatnie artykuły znalezio­
ne były między mobiliami emigrantów , i 
na to obrócone ,■ dla tego całe te urzą­
dzenie me kofztuie Wiecey, iak kC tylie- 
c y  liwrów, * 3 J '

Na SełTyi KonWencyi dnia^p W r z e ­
śnia Gregoire uczynił re la cy ę , o śrzod-

kach



( 5391  ) 
kach pomnożenia induftryi Narodowcy. 
Ta relacya znalazła wielki oklafk, była 
wydrukowana, a w  niey zawieraiące lig 
proiekta miały bydź w  przeciągu trzech 
dni roftrząśnione.

Reprezentant Sotereau , znayduiący 
lię w  Departamencie n iżfzej Sekwany 
oznaym ił, ze znalazł Jenerała Tunk z żo- 
ną , i dziećmi w  bardzo mizernym Hanie, 
k tóry  to nader wiele położył zaflug w  
Vendee. Lift te n  dał powód do żyw ych  
ro zb io ró w » które aż do końca Seflyi 
trw ały. Thibaud dał uwagę , że ten w a ­
leczny mąż w fz ę d z ie  niefzczęście dla fig- 
b ie , i p r z e ś la d o w a n ie  znayduie.

Deputacya ocalenia powinnaby kie­
dyż tedyż dać relacyę o iego fprawowa- 
niu fie, i onegoż z n o w n , ieżcli tylko 
można do urzędu dawnieyfzego p r z y w r ó ­
cić, Członek ieden rzekł: „  W fzyftcy
Jenerałowie, którzy chcieli zupełnie za­
kończyć woynę w  Vendee, byli prześla­
dowani , i Ikalfowani. Robefpierre był 
dufzą t e y w o y n y ,  i miał tamże fw ych 
a g e n tó w , niech więc iuż pozna Francy a 
iakie fię tam dzieią haniebności. Jeden 
Konwencyi członek przyrzekł był wielu 
gromadom pardon, gdy zaś te broń zło­
ż y ł y ,  kazał ie wyftrzelać. ( T u  K o n ­
wencja. okazała wzdrygnienie, i wołano:

niech



fiiecĥ  będzie taki wymieniony natych*

Carrier ieft taki , zowołał wfpomnio- 
n y  członek, I to nie ieft iefzcze wfzyft- 
ko, P rzy  wiedziono do niego 2 dzieci, od 
2 do 3 lat maiące, iedney kobiety, z ro- 
fkazu iego zabitey, pytano fig go coby 
z tem czynić należało ? Na to zaftanowi- 
w fz y  fig odpowiedział: T e Jot 2 małe wę- 
%e , które nie zapomnij, lojujw ey matki » 
z a jh z e lc it  ie także !  ę Deputacya fię d%i~ 
w iła ,)  Ja te poftgpki donioflem Deputa­
cyi ocalenia, lecz mig kontrarewolucy- 
oniftą nazwano. Teraz muli fie prawda 
w yiaśnić, powinniście kazać fobie podać 
wierną o tey woynie re la cy g , a zape­
wne poznacie zd rayców .,,

Carrier wftąpił na Katedre p r z y  po- 
wfzechnem gwizdaniu, i mówił: „ J a ie -  
ftem, którym lkończył woyng w  
dee, moia relacya wygotowana ieft do 
druku, W y ftęp k i, o które mig obwinia- 
ią ,  fą zmyślone, owfzem łagodnem fie Z 
gromadami obchodził. „  M ówił potem o 
terażnieyfzym ftanie Vendee , dodaiąc , 
że koło 30,000 buntowników tam fig ie­
fzcze znayduie, i kray na mil 60 utrzy- 
m u i ą w  fWych reku, ( T a  wielu wołało , 
le ie ft  fa fjz e m .)
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